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Wkroczenie wojsk polskich na Górny Śląsk.
Jod wodzą generała broni Szeptyck iego nastąpi w e  wtorek 

dnia 20 bm- przed południem- Przekroczenie granicy przez 

Sztab na moście szoptentckini pod Sosnowcem nastąpi w e w to 

rek o godzinie S-mej rano. Do K atow ic wojska w kroczą m ię­

dzy godzina 1 0  a l l - łą  przed południem drogą od Szopienic. 

W ojska polskie na gran icy powita wojewoda. Rym er z człon­

kami tym czasowej rady w ojew ódzk iej oraz delegat biskupi ks. 

prałat Kaptca, k tóry udzieli wojsku błogosławieństwa.

W e  w torek zajęta będzie p ierwsza strefa, tj. miasto t po­

w ia t katow icki- Obejmowanie drugiej strefy, tj. Królewskiej 

Huty i okolic, nastąpi w e czwartek, a następnie stopniowo co 

dw a ao trzech dni obejmowane będą dalsze strefy, których 

fest 6 , tj. objęcie całego obszaru górnośląskiego dokonane bo- 

fe te  okoiO 1 0  lipca,

K a to w i* *  (P A T ) Kom itet przyjęcia wojsk polskich ogłą- 

*za do ludności górnośląskiej następującą odezw ę:

, P R Z E J M O W A N I E  W Ł A D Z .
Od naszego korespondenta otnym uiem y następują­

cą depesz®:
S o s n o w i e c ,  19. 6. godz. 9.28: 

W czoraj w !oczorem nastąpiło p ie je c ie  poczty, tele- 

'trafu, sadu, kolei i więziennictwa, Równocześn!e wkro­

czyła na Górny Śląsk wspaniale umundurowana Policja

noweu zjazd vrasy całej Polski,

(—-) T e s k a .

R odacy ! Nareszcie w yb iła  dla nas wolności godzina. 

Polsna obejmuje już przyznaną je j część O Śląska! W e  w to ­

rek, dnia 2 0  czerw ca przed południem y/kroczy na Śląsk w o j­

sko polskie, aby go połączyć z  naszą Ojczyzną. W zyw am y 

W as przeto rodacy, jeszcze  raz, abyście jak najserdeczniej 

p rzy ję li naszych braci, wszakże to bohaterowie, k tórzy uwol­

n ili Polskę od je j zaborców , k tórzy  krew  swoją przelewali i  

w  naszej obronie. G dyby Polska nie była  woma, to i Śląsi*. 

jęcza łby  w  niewoli. . O tóż ,nająć to na uwadze jakoteż i  to, 

że  wśród żo łn ierzy  tych znajdować sio będą powstańcy gór­

nośląscy, pow itajm y ich calem sercem, jak na to zasługują. 

W zyw a m y  wszystkich, aby w  uszanowaniu w agi te j w te lk ie j 

uroczystości stosowali się zupełnie do przepisów , dotycżą- 

cych pow itan ia wojska polskiego. Zachowajmy w zorow ą kar 

ność i  uważajmy, aby ta uroczystość odbyła nie jak najgod­

niej-

polska piesza } konną. Dziś w ieczorem  o 6 wojska ko­

alicyjne opuszczą Górny Śląsk, a jutro rano o 8 wkro­

czą wojską polskie od strony Sosnowca. Dziś w  Sos.

W S P R A W IE  PR ZE Ś LA D O W A N IA  P O L A K Ó W  N A UKRAIN1F

W arszaw a, (P A T ) Po lsk i charge d‘aifaires w  Charkowie 
wystosow ał do zastępcy komisarza ludowego spraw zagrani­
cznych notę, w  której pow iedziano: Poselstw o Rzeczypospo­
litej Polsk ie było  zmuszone interweniować niejednokrotnie w  
jprawach Polaków , których .wolności i  życiu  g roziło  n iebez­
pieczeństwo z  w in y  urzędników ukraińskich, gwałcących ja - 
jkraw ie układ o repatriacji i  traktat ryski. Komisariat ludo­
w y  niestety wzamlaft udzielenia pomocy, eo jest zw yk łym  o- 
foowiązkiem każdego urzędu spraw zagranicznych względem  
©ber. go przedstawicielstwa dyplomatycznego, zastosował tak­

tykę apoi czyw ego  milczenia. M uszę nabrać przełamania, > że' 
k om isam i ludowy, j  ■zględide poszczególne jego w ydzia ły , 
którym  boszczególne spraw y zostały przydzielone obrały prze 
m Uczenie not poselstwa, jako środek um ożliw iający im  nie­
w ykonyw an ie słusznych żądań poselstwa lub u łatw iający u- 
k ryw an ie  przed rządem polskim tragicznego losu, jaki spotkał 
ju ż niejednego Polaka na. terenie republiki ukraińskiej. W  je ­
dnej ze swych ostatnich aoł raczył Pan nadmienić o p rzyjaz­
nych stosunkach, łączących dwa rządy, sądzę w ięc, że punkt 
widzenia Pana, Panie Zastępco Kom isarza Ludowego, winten 
być arealizcwuny przedewszystkiem  w  sprawach, gdsńa cizkje 
się krzyw da wolności i  życiu  Polaka.

Sejm wobec przesilenia.
1 Komisja regulaminowa przyjęła w  sobotę S glosami 

przeciw  6 jako niezupełnie regulaminu sejmowego po­
stanowienie określające charakter Komisji Głównej, któ­
ra ma oyć środkiem przedewszystkiem do rozw iazyw a 
nią przesileń rządowych.

P rzy ję ty  przez komisję wniosek stronnictw centrum 
j praw icy opiewa, iż dla. rozwiązania przesileń rządo- 
w yęn  i  dla pilnych spraw, któremi zajmował się dotąd 
Konwent Scnjorów, Sejm w  drodze dodatków do regu­
laminu ustanawia Komisję Główną pod przewodnictwem 
Marszałka Sejmu. Skład tej komisji powstaje w  ter 
sposób, iż  każdych 5 posłów jest reprezentowanych w 
komisji przez jednego delegata, przyczein największa 
ilość przedstawicieli jednego klubu wynosić może o de­
legatów. Delegaci leprezentują ilość gmsow odpowia­
dających ilość3 członków klubu, do ktćregc należą. De­
cyzje zapadają więKSzością głosów, odpówiadającą sto­
sunkowi liczebnemu stronnictw reprezentowanych w  
Komisji Głównej.

Żądania komisji, •—  poprzednio bliżej określone w  
piśmie nnszem, —  zostały odrzucone.

Bezpośrednio po zakończeniu obrad komisji zaczęły 
się obraay pienum Sejmu, na którego porządku ozien- • 
nym znajduje się jedynie sprawa Komisji Głównej

B r  z m i e n i ®  t t c u w a l y ,

„D o regulaminu Sejmu Ustawodawczego wtacza się 
następujący artykuł:

„D o  ustalenia stanowiska większości Sejmu w  sto* 
sunku do spraw przez Sejm jej zleconych, a w  szcze­
gólności w  stosunku do zadań z przesileniem rządowea 
związanych, ustanawia się Komisję Giówrtit pod prze* 
wodmetwem Marszałka.

„Komisja ta powstaje w  ten sposób, że posłowi., 
upoważniają do zastępstwa w  niej swoich, delegatów 
z pomiędzy siebie wybranych, przyezem  jednak każdy 
delegat musi posiadać zastępstwo przynajmniej 5 po­
słów, a poszczególna de'egącja nie może liczyć więcej 
członków mż sześciu. Jednocześnie z  delegatami upo­
ważnienie musi wskazać ich zastępców.

„Głosowanie w  Komisji GloWnej odbywa “Się yM eń  
sposób, że każda delegacja głosuje łącznie, z liczbą M p 
sów, które reprezentuje.

^Za stanowisko odpowiadające większości Sejmu 
uważa się to stanowisko1, które poprą delegacje repre­
zentujące połowę piu; jeden wszystkich członków Sejrmi

Posiedzenie plenarne Sejmu rozpoczęło się krótko 
po godz- l-szej. Poseł ks. Lutosławski uzasadmał po­
dany w yże j wniosek większości. P o  przemówień’ ich 
posłów Woźniekiego, Liebermana, Grzędzielskiego, Da­
szyńskiego i Rataja przystąpiono do głosowania. W szy ­
stkie poprawki lew icy odrzucono: pierwsze cztery łóC 
głosami przeciw  149. P r zy  poprawce piątej, która m ów1 
że obrady komisji są jawne, wybuchła wrzawa, P . Ra 
taj uderzył ręką w  pulpit i zawołał: „Jak pan Marszałet: 
może poddawać pod głosowanie +o. co jest zaprzeczę 
niem parlamentu**, la k  jak gdyby komisja g łów n a^yL  
parlamentem. Poprawka jednakże upadła 156 głosarrr 
przeciw  160.

Nad całym wnioskiem odbyło się głosowanie imien­
ne. Przy jęto  go 1,1 głosami przeciwko 150.

Następne posiedzenie Marszałek w yznaczył na 
wtorek. Na porządku dziennym zakończenie dyskusji 
nad ordynacją w yborcza i poza dniem sprawy, do któ- 
rycn obecność rzr.au nie jest potrzebna Głosowanie 
na’d uidynacją wyborczą ma odbyć się' w  przyszłj 
piątek.

Pismo Marszałka do Naczelnika Państwa.
0  godz. 4 po poł., p. Marszałek w ysłał następidące 

pismo do Belweder a :
„W  odpowiedzi na pytanie, postanowione przez p 

NaczelnEca na konwencie senjorów w dniu 12 bm. co do 
istotnego znaczenia p. 3, art 2 Konstytucji z dnia 20-gc 
lutego 191.9 r- Sejm ustawodawczy na posiedzeniu w  dn 
16 bm. powziął uchwałę następującą: (Przytoczony jest 
dalej tekst. (P rzyp . Red-)

Wspomnianym w  powyższej uchwale organem ns 
m ocy uchwały Sejmu z.dnia 17 bm. ma być komisja gló; 
wna, której skład i kompetencję określa art. 53 a reguła* 
rninu, jak następuje: (Tekst uchwalonego artykułu. — 
Przyp. Red.)

Podając oowyż_sze do wiadomości p. Naczelnika Pań 
stwa, proszę uprzejmie o wyrażenie s,vych propozycyj 
co do dalszego postępowania.

mp. TrąrapezyńskL 
Naczelnik Państwa zrzeka się tfdcjatywy.

Koło ®odz. 7 w iecz. z Belwederu nadeszła od no-
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w iedź Naczelnika Państwa na pismo marszałka w  któ­
rej powiedziano:

„U chw ały sejmowe z dnia 16 i 17 brn. w  znacznej 
mierze przyczyniają się do oparcia tak ważnej sprawy, 
jak tworzenie rządu na podstawie prawnej, przez co 
szczęśliwie, matń nadzieję, przyczvnią się do wyjaśnie­
nia prawnych zasad rządzenia w  Polsce,

s. f
W  tym  stanie rzeczy, nie mogąc zmienić dotychcza­

sowego mego stanowiska, które określiłem w  przemó­
wieniu do konwentu senjorów w  dn. i?. b- rc. uważam, 
iż  gdy istnieje w  łonie Sejmu instytucja powołana praw­
nie do tworzenia rządu, nie chcę w  tej ważnej dla pań­
stwa sprawie z instytucją tą o prawo pierwszeństwa 
się wspóiubiegać, i dlatego usuwając na stronę moją 
©sobę, zrzekam się inicjatywy przy powołaniu nowego 
rządu, prosząc zarazem Pana Marszałka o wskazanie mi 
desygnowanego przez Sejm premiera w  myśl w yże j po­
wołanych uchwał z dn. 16 i 17 czerwca".

Posiedzenie Komisji Głównej,

W obec pisma tego marszałek zarządził niezwłoczne, 
ewolanle posiedzenia Komisji Głównej na godz. 9 w ie­
czorem-

Skład tej Komisji jest następujący: Z w. L.-N. - - 6  
posłów ; N- Ch. Str. Lud. —  4 posłów: N. Ch KI. Rob- 
— 2 posłów ; N. Z. L. —  6 posłów ; KI. Mieszcz. —  2 
posłów;

Klub P. S. L. podzielił sie formalnie na 3 kluby, ce­
lem wprowadzenia większej ilości swoich delegatów. 
W obec tego z  ramienia P . S- L. w eszłoby 18-tu posłów ; 
W yzw olen ie —  4 posłów ; Gr. p. Stapińskiego —  2 po­
słów ; Rady Ludowe —  1 pos.; P. P . S. —  6 posłów; 
N . P. R. —  5 posłów ; Klub. Żyd. —  2 pos.; N iem cy —  
■I posła.

Otwarzając posiedzenie, p. marszałek nadmienił, że 
p rzy weryfikacji mandatów poszczególnych członków 
Komisji Głównej, w ykaza ły  się pewne niedokładności, 
które jednak będą m ogły być usunięte w  ciągu dnia dzi­
siejszego.

Posłow ie Rataj, Moraczewski, Barlicki i Daszyński, 
podnosząc cały szereg wątpliwości co do poszczegól­
nych punktów zapadłej uchwały, staraii się pwikłać Ko­
misję w  dłuższą dyskusję formalną na temat kwestyj 
najzupełniej jasnych i oczyw istyczych.

P o  zakończenia tej dyskusji zabrał powtórnie głos 
p. marszałek, odczytując list p. Naczelnika Państwa:

Po  odczytaniu tego listu p. marszałek oświadczył, 
iż Komisja winna podać kandydata na premiera i celem 
ułatwiania ewentualnych narad, wymienia nazwiska pp. 
Ponikowskiego, Plucińskiego, Stesłowicza i Sołtana, 
które już przy poprzednich przesileniach b y ły  z rozma­
itych stron wyminiane.

W obec tego, że zasiadający w  Komisji G łównej 
przedstawiciele grup dopiero na tem posiedzeniu zapo­
znali się z odpowiedzią p. Naczelnika Państwa, postano­
wiono dla obrad nad wyznaczeniem kandydata na prem­
iera zebrać się ponownie i to w  niedzielę, o godz. 6-ej 
wieczorem.

• Z przebiegu posiedzeń tak komisyjnych jak plenar­
nych wynika, że Sejm nie przychylił się. do punktu w i­
dzenia Naczelnika Państwa. W  istocie rzeczy nic się 
w  przyszłości nie zmieni. Naczelnik Państwa będzie 
musiał uzyskać zgodę komisji głównej, jak dotąd zdobyć 
mu is|ązgodęj konwentu senjorów, zanim mianował pre­
zydenta ministrów. Sejm utrzymał swój decydujący 
głos i swą suwerenność przy mianowaniu rządu.

Intryga lew icy i Belwederu, zmierzająca do rozsze­
rzenia praw Naczelnika Państwa na czas wyborów , zo­
stała przez Sejm udaremniona.

Przejęcie Górnego Śląska,
Katow ice, (P A T ) Tym czasow a rada wojew ódzka odbyła 

tf  czerw ca swe trzecia posiedzenie. Uchwalono udać się w e 

■wtorek tn corpore do Szopienic, aby na gran icy w o jew ódz­

tw a pow itać wkraczające na G. Śląsk wojska polskie. Na­

stępnie naczelnik wydziału bezpieczeństwa p. Krzyżanow ski 

■odczytał projekt rozporządzeń o organizacji policji komunal­

nej oraz o stworzeniu dyrekcji po lic ji w  Katowicach, K ró lew ­

skiej Hucie i Bielsku. Oba te projekty uzyskały aprobatę ra­

dy. Z  ko le i naczelnik wydziału administracyjnego Hempka 

przedstawił projekt rozporządzeń o ustroju wojew ódzkim  i  u- 

stroja pow iatowym . Pro jekty  te zostały rów n ież przyjęte. 

Postanowiono także zw róc ić  stę do komisji legislatyw nej z 

prośba aby rozpatrzyła sprawę zniesienia obszarów dw or­

skich i przyłączenia ich do gmin, oraz aby opracowała odno­

śny projekt. W o jew oda  Żurawski przed łożył rozporządzenia, 

dotyczące zakazu w yw ozu  z obszarów w ojew ództw a artykn-

łów  codziennego użytku. Rada w ojew ódzka zgodziła  stę na 

to rozporządzenie.

KOM ISJA M IE SZAN A —  I TR YB U N AŁ ' ROZJEM CZY.

Katow ice, (P A T ) Dnia 16 bm. odbyła się w  Katowicach 

wstępna konferencja prezydenta kom isji m ieszanej dla G. Ślą­
ska p. Calondra oraz p. Kakenbeka, prezydenta przyszłego try  

bunaiu rozjem czego, z przedstaw icielam i Polsk i i N iem iec w  

sprawie objęcia przez obu prezydentów urzędowania. S iedzi­

bą kom isji m ieszanej będą Katow ice, trybunału zaś rozjem ­

czego Bytom.

P O W R Ó T  G. Ś LĄ S K A  DO  M AC IE R ZY .

Od soboty w ieczora urzęduję w  Katow icach i  w  pow iecie 

katowickim  policja polska w  mundurach polskich. W  południa 

rozw iązana została policja dotychczasowa, a w ładza policyjna 

oddana została Polsce.

W  n iedzielę w  połndni© nastąpiło przejęcie kolei.

List z Górnego Śląska*
fSwtfałiy n iem Ses&tś© n i©  e is ia ją .  —  W s je ^ s lk le n -m  b y €  m a j ą  P o la c y .  —  K ła m s t w a
p ra s i?  n ie m ie c k i© ]  o  « a w a r t « s m  p o w s t a n iu  —  B l i s k a  © ra  w o l n & ś s i  i p o k o ­

ju. — W oczekiwaniu wojsk polskich.
o

(Od naszego korespondenta).

tyczna działalność'4. Tak np. w  nocy na 10 bm, napadła 
20 chłopa silna banda wieś polską Dziergowice, między 
Raciborzem a Kędzierzynem. P o  obezwładnieniu od-

K a  t o  w i c e ,  12 czerwca.
W  dwóch ostatnich listach moich obszernie rozpi­

sałem się o ostatnich wypadkach na G. Śląsku i bez 
przykładnych okrucieństwach, popełnianych przez ban­
dy niemieckie na ludności polskiej. I dzisiaj nie wypadło 
,by mi nic innego, jak znowu poświęcić znaczną część 
korespondencji opisowi tych spraw, zw łaszcza, że terror 
niemiecki na Q. Śląsku dotąd nietylko nie ustał, lecz 
owszem  w  dniach ostatnich znacznie się w zm ógł mimo 
Rozszerzenia stanu oblężenia na cały obwód przemysło­
w y . /Zdaje się, że uspokojenie wogóle nie nastąpi, jeżeli 
stan oblężenia czemprędzej rozciągnięty nie zostanie 
jna cały górnośląski teren plebiscytowy. Fala terroru 
(niemieckiego przeniosła sie bowiem z Gliwic, Kędzie­
rzyna, Raciborza itb. na wieś i w ięcej na sąsiednie po­
-wiaty, wschodnie, gdzie ludność polska pozbawioną jest 
[wszelkiej pomocy i opieki ze strony władz, które zre­
sztą opieki takiej użyczyć nie sa w  stanie, nie mówiąc 
■jjuż o policji, składające; się z samych Niemców, którzy 
jńietylko przez pąjce patrzą na gw a łty  band niemieckich, 
ale często nawet sami do nich ręki dokładają.

Z szczególną brutalnością w ystępow ały bandy nie­
mieckie w  ostanich dniach w  Bytomiu, gdzie_za białego 
jrinia napadano na Polaków  na ulicy i w  ich mieszkaniach 
bito i katowano ich i w iele set zmuszono do spiesznego 
©puszczenia Bytomia. Stanu oblężenia mimo to nad By- 
jtomiem nie ogłoszono i stało się to dopiero, gdy przed 
wwortia dniami banda orgeschu napadła przy ul- Tarno- 
wórskiej na wojsko francuskie. W  ciągu walki, jaka stąd 
kię wyw iązała, padł jeden „stosstrupplcr" niemiecki. W  
ciągu dnia aresztowano w  Bytomiu. Około 15 człon­
ków  „Selbśtschutzu", i to w  chwili, gdy banda ta napa­
dła w  celu rabunku na skład pewnego krawca Polaka. 
(Dotychczasowe śledztwo ustaliło, że baftda ta systema­
tycznie napadała Polaków  w  celach rabunkowych co 
było dla niej zadaniem tem łatwiejszem, że w  oczach 
Niemców rehabilitowała ja nazwa „Selbstschutzu“  i 
terror, uprawiany wyłącznie na Polakach. Fakt. że na 
jaw  w yszła  tajemnica, iż „Selbstschutz" jest zw ykłą  
bandą najniebezpieczniejszych rabusiów, prasie niemiec­
kiej, która za wszystkie wypadki z reguły zwala winę

fa Polaków, popsuł szyki. A le i w  tym wypadku blaty 
iemieckie znalazły wym ówkę. Tw ierdza obecnie, że 

jtijęta w  Bytomiu banda wcale do „Selbstschutzu" nie 
należy a posługiwała się tym tytułem jedynie, aby swo- 
Jm wyprawom  bandyckim nadać pozory patriotycznych 
fczynów. Zresztą j w  innych okolicach niemieckiej czę- 
lÓJŚlaska bandy niemieckie prowadzą Podobną

wachu straży gminnej, w  którym przebywało właśnie 
trzech strażaków i w ójt —  w szyscy  byli Polakami —  
ustawiono wszystkich przed płotem i jedną salwą poło­
żono trupem. Ocalał tylko wójt, który został wprawdzie 
postrzelony, ale udał nieżywego- Następnie bandyci 
wybrali się w  pochód rabunkowy po całej wsi.

Mimo tal: jaskrawych przykładów  w iny niemieckiej 
prasa niemiecka z całą bezczelnością twierdzi, że w  ka- 
dym przypadku winowajcami byli Polacy. Tak np. ha- 
katystyczno-wszechmemsecka , „Schlesische Ztg “  z 
W rocław ia referuiąc tłustym drukiem o wypadkach 
gw ałtów  niemieckich, m i. także o w yże j opisanych 
zajściach w  Bytomiu i Dziergowicach, stawia nad tem 
wszysfldem  w  dużych literach tytuł „Dalsze gw ałty  
polskie!" ,

Inne zaś pisma, jak berlińska hakatystyczna „Tagli- 
che Rundschau" i jej wszechniemiecka siostra ,,Deutsche 
Ztg.“  w  równohrzmiących korespondencjach z Bytomia 
starają sie najnowsze wypadki na G- Śląsku przedstawić 
jako nowe, czwarte, debrze przygotowane powstanie 
polskie, wzniecone w  celu odebrania Niemcom przyzna­
nych im części G- Śląska.

łZe zdumieniem zapyta się każdy: co tu podziwiać 
wiecej, czy  faryzeuszostwo, czy  bezczelność i złą wolę, 
czy  wreszcie niesłychane zaślepienie \ nienawiść Niem­
ców  do wszystkiego co polskie!

■ Na szczęście Rada ambasadorów, uznając pobudki 
noty polskiej, śądających jąk najspieszniejszego oddania 
Polsce przyznanych jej części G. Śląska, poleciła podo­
bno już Komisji międzysoj- w  Opolu zanotjdikowanie 
obu rządom nowej granicy, W ażn y akt notyfikacji na­
stąpić musi lada chwila. Z tą chwilą w ładze polskie b ę ­
dą miały prawo do obejmowania urzędów tak admini­
stracyjnych, jak politycznych w  przyznanej nam części. 
Z tą chwila zaczyna też upływać okres jednomiesięczny, 
w  którym kończy sic zadanie komisji międzysoj. i wojsk 
koalicyjnych na G. Śląsku Jeśli więc. jak słychać, obej-. 
wiewanie G. Śląska rozpocznie się 15 czerwca, nie bę­
dzie 15 lipca już żadnego żołnierza koalicyjnego na G- 
Śląsku.

Ludność polska, nawet i pokojowo usposobiona 
część ludności niemieckiej z prawdziwą tęsknotą toy- 
czekuje zjawienia się władz, zw łaszcza woiska polskie­
go. w  przekonaniu, że przyniesie ono upragniona woj-

A k k s y P a ia k *

Hanka J szkolnictwo*
Z gimnazjum matematyczno-przyrodniczego 

w  Grudziądzu —  dawniej W yższa  szkoła realna. « .
Egzaminy wstępne odbędą się dnia 30 czerwca i I 

lipca br. o godz. 9, mianowicie 30 czerwca do I klasy,, 
) lipca do II klasy i wyższych.- Klasy wstępne znosi się 
z końcem bieżącego roku szkolnego. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja w  kancelarii dnia 19—-21 czerwca i 26— 28 
czerwca od godz. 1l¥ -— t: 22—24 czerwca od 12Vz— 1. 
P rzy  zgłoszeniu należy złożyć : 1) taksę wstępną ; opła­
tę za egzamin. (Taksa za egzamin do I kl. 250 mk.. do
11 kl. 1000 mk.: taksa wstępna 500 mk-); 2) metrykę 
chrztu lub urodzenia; 3) świadectwo powtórnego szcze­
pienia ospy; 4) świadectwo odejścia ze szkoły, do której 
uczeń poprzednio uczęszczał.

Z gimnazjum klasycznego w  Grudziądzu,

W pisy do wszystkich klas odbywać się będą w  pow 
niedziałck, w torek i środę, dn. 26. 27 i 23 czerwca od 
gedz. 11— 1 przed południem w  kancelarii dyrektora. 
P r zy  zgłoszeniu należy z łożyć: 1) taksę wstępną i opła­
tę za egzamin; taksa Wstępna wstępna wynosi 500 mk., 
taksa za egzamin do 1-szej klasy wynosi 250 mk,, za 
egzamin do klas w yższych  1000 mk.; 2) metrykę chrztu 
lub urodzenia; 3) świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy; 4) świadectwo odejścia ze szkoły, do której uczeń 
pzredtem uczęszczał.

Egzaminy wstępne odbędą się: dc, 30 czerwca o 
godz. 9 rano. egzam. wstępny cło I klasy, dn. 1 lipca
0 tejże godzinie egzamin wstępny do.klas wyższych.

E g z s m in a  w s t ę p n e  w  g im n a s ju m  ż e ń s k i e m ,
Egzam ina wstępne w  gimnazjum ■ żeńskiem w 

Grudziądzu do klasy I  odbędą się ■ 0 czerwca o godz. 
8 rano, do klas wyższych 1 lipca. K lasy wstępnej 
nie otw iera się w  przyszym  roku szkolnym. Z g ło ­
szenia przyjmuje się od 19 do 28 czerwca między
12 a 1. Zgłoszone uczenice zostaną przyjęte ty lko  
w  m iarę wolnych miejsc w odnośnych klasach.

łS p i s y  d o  S s k o l y  ^ J y d s ś a ło w e jj .

Dnia 23 i
24 czerw ca (piątek i sobota) w p isy  i zda w id  do szkoły w y ­
działowej-

Now e seminaria nauczycielskie,
Ministerjum W  R. i O. P  upaństwowiło świeżo se­

minarium żeńskie w  Radomiu oraz męskie w  Ostrowcu
1 w  Suwałkach.

O pozyskanie gruntów szkolnych.
, Ministerjum Oświecenia wydało instrukcję do in­

spektorów szkolnych, wskazując im, jak mają postępo­
wać, by uzyskać na cełe szkolne część gruntów, prze­
kazanych GL Urzędow i Ziemskiemu na parcelację. Ko­
misarze ziemscy otrzymali od GL Urzędu /Ziemskiego 
polecenie, by wyboru działek szkolnych dokonywali 

w  porozumieniu z inspektorami szkolnymi.

Podział kuratorium nowogrodzkiego.
Dotychczasowe Kuratorium szkolne nowogródzkie 

z  siedzibą w  Lidze zostało podzielone pomiędzy św ie­
żo  powstałe'Kuratorium białostockie (pow iaty): Słonim­
ski, lidzki, nowogródzki i wołożyński), kurat- poleskie 
(pow iaty ): nieświeski, baranowek: i stołpecki) oraz no­
we kuratorium wileńskie, które obejmuje także północ­
no-wschodnie pow iaty kuratorium nowogródzkiego.

W  ten sposób dotychczasowe kuratorium nowo­
gródzkie faktycznie przestało istnieć.

Zjazd Naukowo-Roiniczy w  Bydgoszczy,
Coraz silniej ujawniająca się potrzeba uzgodnienia 

działalności naukowej dla potrzeb zniszczonego przez 
wojnę rolnictwa polskiego skłania pracowników na ni­
w ie naukowo-rołniczej do wspólnego omawiania pod­
staw organizacji zawodowej oraz ustalenia programu 
działalności. W  tym celu odbędzie się po wspólnem 
porozumieniu się zainteresowanych tą sprawą instytu­
cji naukowych, zarówno rządowych jak społecznych; 
Zjazd naukowo-rolniczy w  Bydgoszczy, którego termin 
ustalono definitywnie na 6, 7, S lipca br. Program  zja­
zdu obejmuje:

1) Dwa posiedzenia plenarne, na których ustalone 
będą po wygłoszeniu referatów  i koreferatow następu­
jące zasadnicze sprawy orientacyjne: Organizacja do* 
świadczainictwa w  Polsce i Organizacja Związku za­
kładów doświadczalnych w  Polsce;

2) Zebranie sekcyjne poświecone sprawom facho* 
w ym  w  poszczególnych gałęziach doświadczalnictwa 
rolniczego, przewidywane są sekcje: doświadczalno- 
rolnicza, gleboznawcza, nasienna zootechniczna, ogro­
dnicza, itd. zależnie od zgłoszeń referatów  przez uczest­
ników zjazdu;

3) W ycieczk i do folwarku doświadczalnego w  Mo- 
chełku oraz okolicznych gospodarstw.

Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 6 lipca o godzinie U 
rano w  sali Instytutu naukowego w  Bydgoszczy.

(Zgłoszenia uczestników zjazdu, jakoteż referatów, 
z przedstawionymi na piśmie wnioskami referentów, 
przyjmuje Biuro Zjazdu do dnia 25 czerwca: Bydgoszcz. 
Instytut Naukowo-Rolniczy, iZacisze 8. Tam też do 
tego terminu zgłaszać sie należy o zarezerwowani; 
mieszkania.

Uczestnicy zjazdu, zarówno., pracownicy naukowi 
jakoteż rolnicy interesujący sie pracą doświadczalno- 
naukowa winni przesiać opłatę uczestnictwa w  w yso ­
kości 1000 mk. na pokrycie kosztów  organizacyjnych 
zjazdu oraz na wydanie projektowanego „pamiętnika 
zjazdu".

K o m i t e t  w y k o n a w c z y :  Prof. Dr. Bassalik. 
Bydgoszcz, Instytut naukowy. —  Dr. K. Celichowski. 
Poznań, Stacja doświadczalna W ielkop. izby  roln. — 
Prof. Dr. M Górski, Dublany, Stacja chem- roln. —  Dr. 
I. Kosiński, W arszawa, W yd z  Dośw. nauk. C. T. R. — 
Prof. Z. Pietruszczyński, Poznań, W ydz- roln. leśny. 

Poznański.

&



Wiadomości bieżące.;
K a le n d a r z ;  Wtorek: Fiorentyny. Wschófi słońca 

3.39, zachód 8.24. Wschód księżyca 1.7, zachód 3.4.
<S>

MUZEUM otwarte w  środy i soboty od godziny 12 do 
2, w  niedziele ! święta od godz. U  do 2.

■&>

fflB LJO T E K A  l C ZYTE LN IA  T . C. L- otwarta w  dni 
powszednie od godz. 6— 8, dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4— 5,

, Sb
— MI L J ON ÓWKA .  W  sobotę odbyto s ię  ciągnienie 

SS-tei m iljonów kt Z kola w yszedł numer 1054 599.
W yk az numerów w ygranych  m ilionów, których posiada­

cze dotąd nie zg łosili s ię, przedstaw ia s ię  jak następuje: Nr.
0 470 094 w ylosow any dnia 27 maja r. b., sprzedany w  Opato­
w ie . Nr. !  787 047, w ylosow any dnia 3 czerw ca r. b-, sprzeda­

ny w  Poznaniu.

_ _ « *  PO G RZEB  śp. C ecy lii Obrzudównei odbyt się w  
sobotę po południu. Kondukt żałobny prowadził ks. proboszcz 
Dembek- Smutnemu obrzędow i tow arzyszy li Iicznt przedsta­
w ic ie le  urzędów skarbowych oraz m iejscow ych  w ładz t hcz- 
ny  szereg życz liw ych , chcących tą ostatnią przysługą w y ra ­
z ić  czcigodnym , a ciosem bolesnym dotkniętym lodztcom  pp. 
dyr. Obrzuaom raz leszcze szczere swe współczucie.

_ » *  SZANOWANIE P R Z E P IS Ó W  P O L IC Y JN Y C H . Z 
kilku stroii zw racają nam uwagę na brak poszanowania prze­
p isów  policyjnych, szczególnie p rzez t  zw , „lepsze lokale ' 1 

Nasi inform atorzy wskazują też na to, że  często w idać 
w  niedzielę gości, pijanych ,,białą kaw ą".

N a uwagi te zw racam y uwagę komu należy, że  sw ej stro­
ny  pp. w łaścicielom  restauracii polecając przestrzeganie prze­
p isów  w ładz naszych. P rzec ież  p ierw szym  obow iązk iem  na­
szym  winno być stosowanie s ię  do przepisów , które na m ocy 
ustaw w ładze nasze wydają- U m ieliśm y słuchać obcych, tern 
bardziej szanować trzeba nam swoich.

. _ # »  PO K U TU JĄ C Ą  N IEM CZYZNA. W prost niesłycha­
ną jest rzeczą, iż  niektóre urzędy polskie na Pomorzu używ a­
ją  jeszcze dzisiaj p ieczątk i z  czasów  zaborczych. Tak np. 
przed łożył nam jeden z  naszych czytelników  dokument po­
dróży, zaw ierający urzędową pieczątkę z napisem: „Kontroll- 
bezirk Bromberg Gruppe". M am y nadzieję, że notatka n in ie j­
sza spowoduje dyrekcję kolejową do tego, że wyda rozporzą­
dzenie, -zabraniające użytkowania niemieckich pieczątek w  

polskich urzędach.

_ * »  2  O M E M  D ZIS IEJSZYM  w yjeżdża jący  na G. Śląsk 
w obrębie Polski, nie potrzebują już paszportów zagran icz­

nych-

flliecia towarays&w*
_ * *  Tow . śpiewu „L U T N IA ". Lekcja śpiewu chóru 

męskiego odbędzie się w  poniedziałek, chóru mieszane­
go w e wtorek punktualnie o godz. 8W  w  szkole żeń­
skiej. Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od Zjazdu, [ 
w obec czego nie powinno brakrtać żadnego śp iewaka.' 
—  W  czwartek zebranie Komisji i Zarządu w  lokalu 
Banku Mieszczańskiego. ZARZĄD.

Z Pomorza.
_ * *  ŁAS IN - (Zmiany na poczcie). M inisterstwo poczt t 

fetegraiów  powołało tutejszego starszego naczelnika poczty p. 
M ichała Stanisława Ekerta w  skład komisji, odbierającej u- 
tzędy  pocztowe, telegraficzne i telefoniczne od N iem ców na 
G, Śląsku. „ \

W  zeszłym  roku pracował p. Ekert w  Komisji unifikacyj­
nej w  W arszaw ie  nad ujednostajnieniem przepisów poczto- 
,wych dla Polski.

Pocztę  w  Łasin ie objął tutejszy urzędnik p. Przybylsk i.

_ * *  S Z W A R C Y N O W O , (pow . lubawski). (Jubileusz ka- 
pfadski). Dzień 1 czerw ca b. r. był dla naszej parafii pamię­
tnym i  uroczystym . W  tym bowiem  dniu obchodziliśmy św ię 
to' 25-letniego pobytu wzgl. pracy kapłańskiej czcigodnego 
księdza dziekana Bobka w  naszej parafii. —  W dzięczność i 
m iłość dla sw ego ukochanego duszpasterza, jaka serca nasze 
przepełnia, kazały ttam złożyć  w  dniu tym  u stóp Jego w y ­
znanie czci t przyw iązan ia  za tyle lat troskliwej pracy nad 
zbaw ien iem  dusz naszych. 7— Niem ało zdztw iłp  ks. dziekana, 
gdy  wychodząc rano z plebanii do kościoła dla odprawienia 
m szy św „ ujrzał przed sobą drogę przyozdobioną bramami, 
z  których na jednej umieszczony b y ł napis: „Nasz czcigodny 
ks. Dziekan D obrodziej niech ży je  nam !" R ów n ież i kościół 
zastał odpow iednio przystrojony. Podczas uroczystej m szy 
św., w  której brała udział w iększa ilość parafian, usłyszeliśmy 
niespodzianie śliczny śpiew  „K yrie , O jcze łaskaw y" itd., któ­
r y  bardzo udatnie wykonało tutejsze kółko śpiewackie „H al­
k a " pod batutą dyrygenta p. nauczyciela Rutkowskiego z B ie ­
lic. W  chwili, gdy czcigodny Jubilat odchodził po ukończo­
nej m szy św. od ołtarza do zakrystji, śpiewało kółko na głosy 
„B łogosław  Mń, B łogosław  Mu Panie na ziemt i  prowadź Go 
przez Syna do S ieb ie ". —- P o  skończonej uroczystości w  ko­
ściele, udało się grono parafian przed plebanję w celu z łoże­
nia życzeń swemu wielebnemu ks- P roboszczow i. Naprzód 
przemawiał w  im ieniu parafjan jeden z tutejszych starszych 
obywateli, składając dzięki czcigodnemu ks. Dziekanowi za 
ćw ierć  w iekow ą pracę nad nam i życząc  Mu równocześnie 
zdrow ia i  sił do dalszej prący. Następnie p rzem aw ia li wzgl. 
składali życzenia delegaci od\poszczególnych korporacji i  to: 
w  imieniu gm iny z ło ży ł życzen ia  tutejszy p. wójt. W  imieniu 
Dozoru kościelnego, jeden z członków Dozoru, zaś w  imieniu 
Zarządu i R ady Nadzorczej tutejszego Banku Ludow ego jeden 
g Członków Zarządu —  jako za ło życ ie low i spółki i długole­
tniemu p rezesow i. W  imieniu Kółka śpiew ackiego p. d y ry ­
gent —  również jako za ło życ ie low i a obecnemu Patronow i 
Kółka. W ygłoszona została też stosowna deklamacja z g ro ­
na m łodzieży. P o  w zn iesionym  w  końcu przez Jednego z 
.SSłocków Dozoru kościelnego toaście na cześć w ielebn. ks.

G Ł O S  P O M O R S K I
Dziekana, odśpiewało K ółko na zakończenie uroczystości na 
g łosy: „N iech  ży je  nam !"

C zcigodny ks- Dziekan, wzruszony do g łęb i sprawioną 
Mu niespodzianką, dziękował zgromadzonym parafjanom w  ser 
decznych słowach, czując się jakoby sow ic ie  wynagrodzonym, 
że za jego pracę okazali mu parafianie miłość i  wdzięczność; 
przem awiał zaś jeszcze przez chw ilę, w  słowach pełnych zna­
czenia do swych parafjan —  przyrzekał przytem  t nadal, o 
ile Mu tylko sił starczy, pracować dla dobra swych parafjan 
nie tylko w  kościele, ale i poza jego  murami —  oświadczając 
równocześnie, że  chce g łow ę swą położyć tu pom iędzy sw y ­
m i ukoohanymi parafianami.

Naszemu czcigodnemu księdzu D ziekanow i ży czym y  z  ca­
łego  serca, aby Pan W szechśw iata, w  czerstwem  zdrow iu i 
pełni sił pozw olił Mu jeszcze długie lata być naszym Paste­
rzem i ukochanym Ojcem. P a r a f j a n i n .

— * *  CZERSK. (Sprawa kontraktów). Deputacja składa­
jąca się z 3 osób/ i to p. Hepki z  Now ych Prus, Laski z Odrów 
i Zająca z Pustek, wyjechała w  ubiegłą środę do W arszaw y, 
aby się dow iedzieć, jak daleko ma się sprawa’ unieważnionych 
kontraktów zaw artych u p. Gaszkowskiego. Jeden z  posłów 
ośw iadczył je j co następuje:

Jeżeli chodzi o jednostki, to minister spraw ied liw ości w o ­
lałby raczej dać poszkodowanym odszkodowanie, niż uchwa­
lić  nową w yjątkow ą ustawę. Pon iew aż jednak liczba tychże 
jest zbyt wielka, przeto w iększość sejmowa nie zgadza stę na 
to, aby państwa nie narażać na w ie lk ie  straty, i uważa za 
konieczne, aby ustawa w yjątkow a była uchwalona.

W z y w a  się wszystkich poszkodowanych, k tórzy zawarli 
kontrakty u. p. Gaszkowskiego, aby dokładnie i to jak naj­
prędzej donieśli p. Hepce w  Nowych Prusach, k iedy nabyli 
swe posiadłości, nazwisko sprzedającego i  kupującego oraz 
ich m iejsce zamieszkania, za jaką cenę kupili, czy  nabywca 
jest w  procesie i c zy  1 k iedy  nastąpiła eksmisja sądowa.

— ^ M S C IS Z E W IC E , pow. kartuzkt. Już od wielu lat gra­
suje tu bardzo dobrze zorganizowana szajka złodziejska; Kos: 
Prusza, która nie tylko w  pow iec ie  kartuzkmi, ale i w  innych 
powiatach nawet i  w  tczewskim , prow adzi swe niecne rze­
m iosło z przestrachem dla całej ludności. Znany w łam yw acz 
Kos, herszt szajki, s iedzi w praw dzie w  w ięzieniu starogardz- 
kiem, gdzie  w  najbliższym  czasie będzie osadzony, lecz jego 
szajka pracuje dalej. W * ostatnim tygodniu przed Zielouemt 
Świątkam i włam ali stę członkowie te jże szajki złodzie jsk iej 
dwokroć do plebanji w  W ygodzie . Przem ocą w yłam ali otwór 
w  oknie i pozabierali różne rzeczy  z plebanii- Kłódki i  rygle 
w  kurniku, świntarcu i Spichlerzu rozb iw szy, zabrali nieco 
drobiu, okoł 15 ctr- zboża. Zaalarmowana natychmiast policja 
czyn iła poszukiwania. Ty lko wprawnemu oku komendanta po 
ltcjl kartuskiej, p. Szmytkowskiemu, zaw dzięczać należy, że 
po długiem, mozolnem szukaniu wytropiono złodziejt w  M ści- 
szewtcach. Trzeba podziw iać rafinowany sposób ow ej szajki 
złodziejskiej, która starała się wszelk ie ślady po sobie zakryć 
a policję w  błąd wprowadzić.

Część łupu skradzionego znaleziono u gospodarza M ajkow 
skiego w  Mściszew icach, k tóry został natychmiast aresztowa­
ny i  do w ięzien ia w  Kartuzach odprowadzony. Spólników 
M ajkowskiego niestety jeszcze nie zdołano pochwycić, gdyż 
tenże wzbrania się iclj nazwiska, wydać.

Z całef Polski.
— 1̂  BYDGOSZCZ- (Tajem niczy trup). Dnia 14 bm. w 

M ałych Bartodziejach przy  u iicy  „Ku M łynom " baw iące się 
dzieci znalazły trupa w  stodole należącej do pana Pitaka (w ła- 
śofcielaA fabryki mebli w  Bydgoszczy ).

Zawiadom iona policja znalazła na miejscu zw łok i mło­
dzieńca liczącego około 18 lat. Po lic ja  doszła do wniosku, że 
m łodzieńca tego zamordowano za pomocą uderzeń po g łow ie  
orczykiem . Tożsam ości osoby na razie nie stwierdzono, ponie­
w aż spraw cy prawdopodobnie dla zatarcia śladów ubranie za­
brali pozostawiając swą oftarę ty lko w  koszuli.

O soby mogące poinform ować lub rozpoznać zam ordowa­
nego zechcą się zg łos ić  do biura policji państwowej, ulica Ja­
giellońska 21 pokój 72. Rysopis zam ordowanego: około 153 
ctm. wysoki, w łosy  ciemno blond, bez zarostu, górna warga 
wklęśnięta i  z  małym rowkiem.

— * *  KĘPNO. (Zam ordowanie urzędnika). W  Kępnie nie- 
w yśledzent dotychczas spraw cy zamordowali podczas dyżuru 
nocnego, urzędnika pocztowego Bajdałę- M ordercy oftarę swą 
udusili, a następnie rozb ili mu g łow ę kamieniem.

■—* *  W A R S Z A W A . (Sprawność straży pożarnej). Na 
zakończenie zjazdu Zw iązku zaw odow ych  straży pożarnych 
odby :ły  się próbne alarmy poszczególnych oddziałów  straży 
warszawskiej z  koszar, które dały następujące w yn ik i: ITT od­
dział —  pogotow ie wyjechało w  ciągu 28 sekund, cały oddział 
w  53 sek.; V  —  konny w  1.5 sek., ca ły  oddział w  45 sek.; 
IV  —  konny w  15 sek., oddział —  w  43 sek.; II —  konny w  
16 sek., oddział w  45 sek. i  I —  cały oddział na samochodach 
—  w  1 0  sek.

—  " ŁÓDŹ- (M ilion ow e bankructwo.) Za bankructwo na 
sumę 300 mtljonów marek u w ięziono w  Łodzi kupca K otow ­
skiego. Kupiec Wollman, k tóry  rów n ież zbankrutował ode­
brał sobie życie.

— * *  W A R S Z A W A . (Sanitarna służba zdrow ia ). Biuro 
pracy społecznej zw oła ło  konferencję działaczy samorządo­
wych przeważnie ze św iata lekarskiego, celem opracowania 
w ytycznych  projektu sanitarnej służby zdrow ia.

Na zebraniu tem uchwalono następujące postulaty:
1) Akcja uzdrowotnienia kraju winna spoczyw ać na sa­

m orządzie przy ogólnem kierownictw ie, poparciu i  kontroli 
ze strony Państwa;

3) w  tym celu konieczne jest: a) utworzenie referatu sa­
nitarnego przy  w ydziałach powiatowych pod ogólnem k ie­
rownictwem  lekarza sejm ikowego; b) powołanie do życia 
kom isji sanitarnej, przy każdym sejmiku; c ) przeprowadze­
nie podziału pow ia tów  na obwody sanitarne i stworzenie sta­
nowiska komunalnego lekarza obw odow ego; d ) stworzenie 
personelu pom ocniczego sanitarnego (sanitarjusze lub dozorcy 
sanitarni), którego zadaniem byłoby w ykonyw an ie wszelkich 
zarządzeń w ładz samorządowych w  sprawach sanitarnych; e ) 
utworzenie gminnych komisji sanitarnych przy  radach gmin­
nych dla planowego ujęcia pracy tych ciał m  dziedzinie po-

20 czerwca \W z  ̂̂  ̂  11  ̂̂  l , , p. .■MFiiwraBiasza.
lepszenia warunków santtarno-hygjenicznych wsi, przy współ 
udziale dozorców  sanitarnych obwodowych i  ped ogólnem 
k ierow nictw em  t kontrolą lekarza komunalnego.

—1* *  KROSNO. (Bandytyzm ). W  ostatnich dniach wzmógł 
się znów bandytyzm w  Krośnieńskiem. Grasuje tam jakaś m  
razie  b liżej nieznana szajka, która dopuściła się szeregu śmia­
łych napadów- I  tak trzech uzbrojonych w  rew o lw ery  ban­
dytów  napadło na plebanję w  Rogach a po poszukiwaniach w 
kancelaijt parafialnej spalili wszystk ie akta i księgi a pro­
boszczow i ks. Stank iew iczow i zrabowali 50 000 mkp. C i sami 
bandyci —  jak stę zdaje —  napadli na dom M ojżesza Kalba. 
w  Ropiance, na gran icy czeskoslowackiej i  skradli na szkodę 
Kalba 4  m iljouy mkp.

—* *  K R A K Ó W  (N ow ym  komendantem) obozu w aiow ne- 
go  w  Krakow ie na miejsce generała Kosteckiego mianowany 
został pułkownik Józef Becker. Podczas powrotu do kraju 13 
p. p. austrjackiej na froncie siedm iogrodzkim  pułkownik Bec­
ker zaprzysiągł go na wierność państwu polskiemu i  przypro 
w adził go do Krakowa.

(Odsłonięcie biustu Dantego). Un iwersytet Jagielloński 
otrzym ał biust Dantego od rządu włoskiego. W  sobotę 17 
bm. nastąpiło odsłonięcie tego biustu. W  uroczystości z  tem 
zw iązanej w z ię li udział poseł przy rządzie warszawskim, mi­
nister Tomassini, m inister Targow ski, senat uniwersytetu, 
przedstaw iciele wszystkich władz, bawiąca w  Krakowie w y ­
cieczka dziennikarzy włoskich itd.

— * *  L W Ó W . (Aresztow anie oszusta). Polic ja  aresztowa­
ła dra W łodzim ierza Strutyńslriego, dyrektora kolomyjskie) 
filii Banku Tow arow ego , k tóry na szkodę tegoż banku dopu 
scił się sprzeniew ierzenia na sumę laiku m tljonów marek.

Ze .Świata.
E  Bruk na odległość. Z Budapesztu donoszą do londyń­

skiego „T im esa ", że inżynier w ęgiersk i Szaks wynalazł p rzy­
rząd dc drukowania na odległość-

P rzyrząd  ten, którj'' może być zastosowany do każdegc 
aparatu telegraficznego, przesyłającego depeszę, drukuje cale 
zdania, ustawiając je w  wieńsze i szpalty, z pomocą prądi 
elektrycznego.

W ynalazca tw ierdzi, że w  ten sposób będzie można dru­
kować jednocześnie kilka wydań jednego dziennika w  róż- 
n3:-ch, odległych nawet miastach.

Co .jest przy tem ciekawe, że inżynier Szabo w ygłos ił od­
czyt o swym  wynalazku przed gronem techników i rzeczo­
znawców w przytułku dla bezdomnych, tam bowiem  mieszka, 
nie mogąc zdobyć mieszkania i nie posiadająp na to 'środkow

<? Poszukiwanie sprawcy zamachu na Schefde- 
•nanna. P raw icow e pisma niemieckie ośmieszają postę­
powanie policji w  Kassel, która w  pościgu za sprawcą 
ziimachu na Scheidemanna aresztuje każdego, kto się 
pojawi w  okularach w  oprawie rogowej, gdyż napastnik 
miał podobno założone właśnie takie szkła.

Sprawy spsfeczss-pspefera.
H A P 8 D E L

—  Zebranie Tow arzystw a  Kupców Samodzielnych w  Choj­
nicach odbyto się w  piątek, dnia 1 0  bm- na które p rzyby ł ? 
Grudziądza kierownilff3Centrali. P. M . Pacoszyńskt. P o  zaga­
jeniu posiedzenia przez prezesa T ow arzystw a  p. Romana 
Stamma i odczytaniu protokulu z  ostatniego zebrania w yw ią ­
zała się nad sprawozdaniem z poprzedniego posiedzenia ob­
szerna dyskusja, do której dostarczy! tematu incydent jak* 
zaszedł m iędzy Zarządem a niektórem i członkami, na tle po- 
wnych nieporozumień osobistych. Na propozycję kierownika 
Centrali, popartą przez p. dyr. Czabańskiego postanowiono po­
nownie zw róc ić  się do członków grożących wystąpieniem  z 
Tow arzystw a, aby nie rozb ijali solidarności kupieckiej w  Choj 
nicach; gdz ie  wobec, p rzew agi ntem iecko-żydowskiej. kupiec- 
tw o musi iść ręka w  rękę aby w ytrzym ać współzawodnictwo 
obcych. Następnie omawiano rozporządzenie dotyczące no­
w ego podatku przem ysłowego. Na liczne zapytania w  tym 
w zg lędzie  udzielił k ierownik odpowiednich wyjaśnień.

W  dłuższym referacie na temat: „Obecne położenie go­
spodarcze", om ów ił p. M. Pacoszyński najgłówniejsze zaga­
dnienia dotyczące handlu t przemysłu. Kuptectwo w  dużej 
m ierze m ogłoby przyczyn ić się do uzdrowienia opłakanych 
obecnych stosunków, gdyby drogą solidarności t w ytrw a łe j 
pracy ujęło odnośne spraw y gospodarcze w  swoje ręce. Dziś 
praca ta jest bardzo utrudniona ze względu na w ie lk i udział 
w  handlu nie kupców lecz jednostek nie mających nic wspól­
nego z kupiectwem, które wskutek nieuczciwego traktowania1 

handlu podrywają dobre im ię  kupca polskiego-
W ażną dla kupiectwa sprawę poruszy! kierownik Centrali 

omawiając stanowisko kupiectwa w  przyszłej kampanji w y ­
borczej. W  obszernej dyskusji jaka się w yłon iła  po tym refe­
racie, stwierdzono, że zasadniczych różnic w tej sprawie n ie­
mą, uzgodniono bow iem  program pracy zm ierzającej do zor­
ganizowania kupiectwa w  przyszłych wyborach do Sejmu. 
Kupiectwo zatem nie dążąc bynajmniej do stworzen ia jak iej­
kolw iek  partji politycznej, pragnie zm obilizować w szystk ie 
sw oje  stły. aby do przyszłego Sejmu w prow adzić jak najw ię­
cej przedstaw icieli reprezentujących handel i  przem ysł celert 
uzdrowienia stpsunków gospodarczych w Polsce.

W  obszernych delJhtach na pow yższe tem aty zabierali 
głos pp- prezes Stamm, Dolata, dyr. Czabański i  inni. W yra ­
żono podziękowanie Centrali za jej gorliw ą prace dla kupiec­
twa pomorskiego, poczerń- pr prezes posiedzenie zamknął.

U chw ały m iędzynarodowej parlamentarnej konferencji 
handlowej. V/ Paryżu  odbył się doroczny zjazd tej konferen­
cji. W ypow iedzia ła  stę ona przec iw  wszelkim  ograniczeniom 
ustawowym  importu wina i  zwalczania konsumeji wina na 
drodze ustawodawczej. Następnie raz jeszcze potępiła infla­
cję i  w szelk ie ograniczenia swobody w  działalności produk­
cyjnej i  przec iw  protekcjonizm owi celnemu. W reszc ie  w ez­
wała rządy, by zaprzestały wydaw ania wszelkich prohibicji 
przywozn i  w yw ozu , w y jąw szy  tylko zakazy, w yw ołan e 1 

względam i wojskowem i i bezpieczeństwa publicznego.

Drukarnia Pomorska Tow . Akc. Grudziądz, 
Za redakcję; Izydor Ś redzk l



Po dziękowanie.
Z a  łajKawy udział w  pogrieb ie na­

szej córk i a .p .C ecy lji i  wyrazy współezu 
cia składamy serdeczne podziękowanie.

Efifiislnw i Zofia Obudow ie.
K iJ ą d z ,  I '*  czerwca 192? 2009

WieiHa licytacja
odbędzie się z powoda ukończenia dzierżawy na 
plebance w  B łę d o w ie ,  stac kol. Gorzucbowo, 
pow . Chełmno. Sprzedawać będę w  drodze publ. 
licyt. i.a natycfim, zapłatą więcej dającemu w  
czw artek  d. !2 czet ,/ca 1921, r . o yodz ł /2 1 i 
przed  południem  niżej podany inwentarz żyrry 
i m artw y i  to ;

Konie, irebct, krowy dojne, sta­
dnik rozpłodowy, bydło m łodo­
ciane, Irary raanez, sieczkarnię, 
kopiarkę do trawy i zboża, i ra­
townik do zapędu parówką, dry- 
lowniJt 2Vł natr szeroki, wozy ro ­
bocze, powózki, wóz do mleka 

|  beczkę do gnojówki, maszynę do 
sortowania kartofli, kultywator, 
pługi, brony, postronki i różne 
inne przedmioty i urządzenia.

W szjo tk o  jest używane lecz w  dobrym sta­
nie. Oglądać można godzinę p rzew ozpoczęcbm  
się licytacji. TakSbmo przed .  odpoczęciem sprze­
dawać się iąle będzie. Postronki i uzdeczki pro­
szę przyn ieść z sobą.

Furmanka stoi v  dniu licytacji o godzinie 
10 przedpołudniem na dworcu w  Gorzuchowie

Jan Olszewski, licyt. • taksatar
C r u d s ią d A ,  Nadgórna 6.

(Jhhwalri. (1998

W  sprawie karnej przeciw  Franciszkowi 
1 Kiriugowi o kradzież, postawiła P i >kuratura w 
Grudziądzu o uznanie rękojm i w  kw ocie  1 0 0 0 0  

marek za  uchylenie aresztu ślbdoZbgo przeciw 
Frani i sakowi Coringow i za przepadła z powodu 
jego zbiegnięcia..

\Vzy wa się Franciszka JJórmę* o Oświad­
czenie się na ten wniosek do dni ośmiu po myśli 
§ 1 2 2  p. k.

Grudziądz, dnia 6-go czerw ca 1922 r.

Sjjd Ohręgowy a j  k(f»iądzu.
(Izbą  Ji arna, 1. J . 35/21/130.

K i e l e r  regislratara
o d  zaraz poszukuje.Magistrat Ś wiecie

Pobory według pragmatyki państw. K lasy­
f ikacja według wykazanych zdolności. Życiorys 
jako i odpis świadectw nadesłać na leży  do M a ­
gistratu /Tniecie n. W . (Pom orze) * |2Q04

~ o Z  W a lk e r
J u b i le r  sse S z w a jc a r i i .  
G ru d z ią d z ,  Józefa W ybick iego 17/19

Pracow n ia  dzieł irtystyczu. 
oraz wszelkich w y ro bó w  no- 
woczi mych. W a -sz ta t  repa - 

Jracyjiiy i rytowniczy. f2006a 

Zakład otwarty oa godz. 10—1 i  3— 6

s t a t ó u l a

t y l k o  m k . 4500
wysyłamy piękną d a m s k ą  całą 
s u k n i ę  tryk .,. nadzwyczaj prak­
tyczną, nadającą się na każdą figurę, 
w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 

. fres, czerwony i inne kolory —  tylko 

s a  4 5 0 0  m k .

Dobrze siq pierze.
K rze p k a  30o.-— mk, Przy za­

mówieniu 3 sukien i -więcej przesyłka 
na nasz rachunek. fsooi

Wysyłamy zaraz pocztą za po­
braniem (płaci się przy odbiorze).

5. GÓRflLSKi. WARSZAWA
iC h m iM n n  5 6 .

Dostarczamy 
i przyjmujemy zaniówienia1 p 1 ‘ ż p u n j t i u j '  & j iu u v y ic in a

n a  w ę c i s !

pierwszój Jaku*!©!,, r 1997

wagonowo każdą ilość.

D 0 1  H A N D L O W Y
S. Lisicw icz i  T . M atu la  

Telefon 274 0 R O D Z I ^ D Z  Teieton 

J ó z e ia  W ybickiego 21,

najtafisze źrtdła ta-aja
dla oujowniczych, malarzy, sto­
larzy, biachnierzy, rzeżników łtd.
Specjaln śu: Chemikalia. kisi, szelak, 
farb? pokusi- ipiiew, terpentyną, s e f-m  
M a , sios, Iran, Mer dsiiodiśs, mydła do S i  
orania, mączka n i m ,  brak, smouiak 
kwas sotny naftalina i kam '-f mydlany.
Di a sawija pod 1 Córbsaią,

Ł.eon Kichter urudziądz,
ul, Józ. W yb ick iego  (daw. Stara 16)
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Listy p r a r a w e
z firmą lub bez firmy 
w każdej ilości dostarcza

.aa
sam
a aaa
K P
mm
aaas

aaraaa

Drukarnia ftsurcaa 1.1
G r u d z i ą d z .

aa
a aaa aa

■ a a  aaaaaai la

rtla';-RalG!ii:
każdy wie, że

Ąby Polsce
Torować drogę szczęśliwej

1 przyszłości —r
Odrodzenia trzeba —

Ludowi polskiemu według
Idei katolickiej!!!

W y k a z u j e  n a  t<v ja s n o

ftunm Chrtfeśc. Demokraci!
Poleca:

K s i ę s c r n i a  S p o ł e c z n a

P o z n a ń , Skarbowa nr. 12.

Chłopiec
do  gsosyffsiic

syn uczciwych rodzi­
ców może się zgłosić: 

do

Drak. Panisk.
T o  w. AŁ.c. 

S r u d s ią d * .

M ł o d s z a

kinnw.
(m ężczyzna kobieta) 
b iegłt' w  stenografji i 
pi aftiiiu na maszyhie, po­
siadająca Jobr.” znaio* 
mość ję zy k a  polskiego 
i niemieckiego znajdz’e 
natychmiast zajęcie.

Zgłoszenia i  dołącze­
niem odpisow świadectw 
adreso wać de fabryki 
sygnałów kolejowych

C. F iefcupiii i S ie . ,
- T . z o. p. 2003 

B yagos„cz^O  k ols.

Niańki 

i siiżąca
do wszystkiego mogą 
się zgłosić (1673
ulica Sienkiewicza 39 

parter na lewo.

Mór ptatoa
rsuwa P L A U  S A i

wyrbóu mm 0. M o w s k fe p
w RADZYNIE (Pomorfse) 

Pudełko 1050 marek za zaliczką.
1596

Potrzebni
••■aSjf* ism iast

Akwizytorzy do przyjm owa* 
nia ogłoszeń do bardzo po­
czytnego i popularnego try- 
dawnic wa na wszystkie w o­
jew ództw a  Rzeczypospolitej 
Niezbędne warunki do przy­
jęcia-. intolłganoja, niestru­
dzona energja, przyzwoity  
ubiór. Pierwszeństwo ntaią 
zdemobilizowani wojskowi 
i studenci. W ysokie zarob­
k i zapewnione. Zgłoszenia  
możliwie osobista od dnia 
22 b. m. i r. w  Biurze W y ­
wiadowczym  „ F o r tu n a "  

T o r u ń ,  ul. Szeroka nr. 82, 
Telefon 233. 2002

Z św ieżego tsraasportu polecana

k re d ę , g ip s , f a r b y , k ln j, p o k r “t, 
l a K ^ r y ,  k a m i e ń  m y d l a a y ,  i n a f -  

łnkiaię, k w as  so lny  i a*n3n iak .

Drojerja pod Koroną
L e o n  H w c h t e r j  G r o l^ A z  i ! .  Stara 10.

Poszukuję od 1.7,22 r. 
młodszą \996

im km
do kasy oraż

ucznia
H . Is lfid zie jczak ,

Grudziąaz, 3 Maja 8 ,

do dziecka może się na- 
tychm . zgłosić u ppor. 
Wyborskiego K oszary  
Sw iętopefki ulica Cheł­
mińska, (2281

ar,

S p r s e s l a i ®

* 2 1  f  i i  tapiserji i ga- 
u n L f i i l  ia jte r j1 (k ró t­
kich towarów j a. inwen­
tarzem zsraa do sprzed. 
Z g ł. pod nr. 159 do R e­
k lam y Pcm. Grudz K y- 
nek 0 I l  ptr. 12270

ies awarski
rok licz,, nieh-esowany 
śliczny okaz, na sprze­
daż. Zgłosz. do Git su 
Pom orskieeo nr. 3054

Mój interes
kol. żelaz. i łok. z  re­
stauracją, z dużym ogro­
dem 60 drzew owoc., 
przy w ielkim  m łynie 
jedna oberża w  w ieudej 
w si przy pow. m. Tu­
chola, dom m asywny 
sprzedam natychmiast 

A .  Ju4Ó , 2244a 
Koślinka (Tuchola.)

Matu na sprzedaż 
3  ci<ęiarow«i

ar* w o z y
w dobrym stanie. 2226 

W o jo iecb  M ał; ka,
N ow aw ieś pow. Grudz,

Pies (wilk)
czystej rasy, lOmiesięcy 
•tta^j na sprzedaż, 2272 
L .pow a 34, róg Sobies­

k iego w  składzie.

Markiza
duża, tauio do sprzeoa,- 
nic.. Sobieskiego 6 , 1L

Męskie bierko
urządzenie sklepowe, 

nik lowa maszyna do go­
towania, jest, zaraz do 

sprzedani?.

‘ SCialcx^k
ulica Kościuszki 14

Baczność!!
fortepian korzystnie na 
sprzedaż i pies (ba rt) 
mieszany. P I. 23 S tycz­
nia 12, Jadłodajnia.

M p’ szewski
Z wszelkiem i narzędzia, 
m i i maszyną, oraz me­
ble aa dwa, pokoje i  

kuchnie na sprzedaż.

M.- Moszyński i SSt
Józefa W ybickiego 36

risstatiruji Leśiiczewka
( P a r k  M ie j s k i )  (2281

W e wtorek, dnia 20 czerwca 1922 roku

'm u f- ifiMiwy.
P o c z ą t e k  a g o d z in i e  6 - i e j  w i e c z o r e m .  

W s t ę p  b e z p S ja fe ń y -

W ydzierżaw ię 1993

O g r ó d
5 mórg, zaraz, w  Strze- 
mięcinie, 1  kilometr od 
tramwaju ul. Chełmińs­
kiej, Telefon 283.

I f£ is gs SB a 1
Poszukuje się 

do natychmiastowego 
załunna

rewiru
3-Łołow ego ze skrzynią. 
O ferty składać pod nr. 
2600 do Ekspedycji Gł- 
Pomorskiego.

.Poszukuje się kupna 

uźy eanej

śzeroki©|
młocarni

z czterokonnym ma- 
nozem i  k o s ia rk i do 
zboża. Zgłoszen ia do 

8 „Głoau Pom orskiego ' 1 

i, pod nr. 1983

Drzewo
Opaiowe, wałki, kupi 
zaraz 100 metrów, 3500 
mk. za metr loko stacja 
'Grudziądz. Olerty do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 1991.

Dnia 14 czerwca 22 r.
zgubiłem 2280

p o r t f e l
z osobistemi dowodami 
na nazwisko O e s ła w  
SsEubarjja  Szewska 23. 
Grudziądz. . Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić 
pod w yże j wymieniony 
adres, ■

yaitnażaicjie!
Skradziono dokumenty 
w ojskow e Jtria 15. i. 
1922 r. na nazwisko 
P lo tr iP u c fe a lś k i,  w y ­
stawione przez 82-gi 
pułk syberyjsk i, za­
twierdzono przez PK U . 
Łom ża. Takow e s:ę 
unieważnia. 2278

ioiogo£ i i
poszukuję ca pierwszi 
m iejsce Da m ój dom z 
5 '/ 2 n o rg . łąk celeu. za­
łożenia interesu w uhej 
Pańskie: na dłuższy lub 
krótszy czas z  pon o- 
du spodziewanych się 
późuifej innych piouię 
Jzy. Zgłosz. upr. (225 3 
F e l ik Ł  r sk l
i lica Pańska « r .  11.

Rewsr ^is«
i  2  p -ry  długich butów 
na sprzedaż K ie p k  
P I. 23 stycznia 20 a pta:. 

2275

M i e s z k a n i a  I
I IE B B U M H H n R U

Posinkuję od zaraz 
dla mojej dyrektryzy

urnę !ti»'iran ego

pokoju
-o no m ożliw ie z pen sją. 

Zgł. nprass.a 2173

S ttS g rn  m ó d
iH . R o g o w -ik i..
Chełmińska nr. 1.

N JA T/ IĘ K S Z E  B IU R O  
P O Ś R E D N iC Z E  

Polsko - amerynanskw 
fil je -w N o w ; m "Jorku
poszukuje dla amflrykandAW
tylko większ. posiadłości, do- 
nlów, fabryk, młynów, fol - 
warków, gospodarstw, hoteli 
i interesów. (2005

K O I . t  In. S m  
Bydgoszsz, Gamma 8 .

S z c z e p i e n i e .
wykonu je prywatnie

Dr. S&ijpkowsk"
J. W jrb ick  ego 31, I r .

D A M S K As  wam
j fa n i i  do sieczenia zdo- 
1»U «|  bręj stali, kute 

dobre fa ­
brykaty 

oferuje bardzo korzyst­
nie

Hipolit Kem
Grudziądz, handel żelaza 
uh J. W ybickiego 7.

Bespsrat
potrzebna w ykw a lifiko­
wana, w ładająca ję zy - 
Kietc polskim i wpiśmie 
obeznana z  kuchnią, ho­
dow lą drobiu, jako lamo- 
dzmins, O ferly  dr (ji. 
Pomorsk, pod nr. 1992

Poszuknje się na 
wieś porządnej

dziewczyny
dla wszelkich zachodzą­
cych prac. Zgł. do Gł. 
-Ppinorsk. tod  w .  1600

Baczność!!
Kareta ł-ro osobowa 
w uooreai stame tauio 
do sprzedani? u .iod la- 
rza Mrozowskiego w Go- 
mbin (Golub Pomorze.)

Dfierśiiwy

B  tc zn o  ść ! 

PFekarftia
w  pełnym  biegu z po­
wodu zmiany przedsię­
biorstwa natychmiast do 
wydzierżawienia. 2274 

B . C ła ck o w sh l, 
Czersk, ul. M łyńska 42. 

(Pom orze)

Poszukuje sie dzierżawy

«  a  i

zaraz lnh późnie),
K. R s t i£ n lk <  w s i i.

Wąbrzeźno. Ry ne k  20 
lóttó.

le t n ia  ty l& >  snii.
W ysyłam y w p ros t z rabiyki piękną d a m a k ą  
letn ią  c ałą su  k n ią  try kot. nadzw yezrj praktyczną, 
nadającą się na każdą figurę, w  kolo/ren - czarny, 
granatowy bordo, fres, czerwony, lila, różowy, 
. iebieski. z>eiony, piaskowy, szary, bronzowy, 
elektryk ,b ia ły  i t. d.— najmodniejszy fason, pięk- 

i ie  przybrana— ty łs o  za 4111(10 m k . 
Przesyłka 300 mk. P rzy  zamówieniu 3 sukien 

i w ięcej .wzosyłk na nasz rachunek. 
Wysyłam y zaraz pocztą ma pobraniem (p łac i się 

przy odbiorze).
Prosimy adresów a ć : 1977

J . Ł u b k a  —  Ł ó d ź  3 8 .

i !  SEZl M W Y !
Pomimo ogólnego podrożenia, dopóki 
zapas starczy, po dotychez. n iskiej cenie

W ie lk i w ybór perfum krajów, i zagr. 
najświeższe nowdśer. Najlepsze wody 
kolońskie, mydła toalet, i lecznicze, 
jako napepsze uzn. krem y udelikat. 
płeć, usuw. piegi i  odmładzaj ące cerę. 
Pudry, róże, s«m .aJ, ołowki do brwi 
l omadki do ust, grzobienie, gąbki i  
artyku ły hygieniczne. W o d ę  do ust, 
pasty i szczotki do Zębów. x1816

Drogerie i Perfumeria pod korono
LEO N  R YCH TER . Grudziądz,
ul. Józ. W yb ick iego (dawn. Stara ) 16


